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administracyinym nisczeV, wlwVyci'efe0 n i e n ^ r X ^ e ^ X ™ ^  D° W'T - mass Pod zarz?detn■S=W™’S5te
ci?g ę lescze trwai?ce trudności, iakie zachodza w podnoszeniu kaoita>ow i snrypda u"*
nrm v’s'Pr2/ n?COraZ’ aby prawidła względem wynagrodzenia tak delegowanych s?duW iako re^Kiin!"

. forow s k u t e c z n ie j  , nadużyciom zaPob,egai?c? na siebie przybrały p o sta ć /s ta ^ w i^ r n a s te p u ie

w s t rzy my wal p o 5 tfpu s praw^k on k urso w vch i K i a  '*'* ?t4lłl^ y nie M « e  odt?d
ukończonych O h o w i a * k t e m  ies t  M a o - « r » V  • ^  a ^ y ' " y c n  L rz?dow Pruskiego i  Austryackiego nie 
spra.yy nalychm astrozpocząć, p r z , ?dow# ,I’ kt**Y* »i to dotyczę, te 
lew k iem i 15 Lipca 1S09 i 16 Stycznia i g n  zdoiatiOp I’° a ‘u  ̂ P.rawi«M przepisanych dekretami kró- 
niczeniami: 7 8 1 Z dodatk,em następui?cych przepisów i z poniższemi ogra-

»«n £&££*& •'V*“ ,łs» ”sa,ys-Cznego.2ap!,aci;ni k : t . w ierzvciP 1  7  u j  obowięzme dłużnika massy do bezzwło- 
ogóiuie wygiędTm podnoszenia kTpttałow nie wy^TecTe powinien do czasu, dopóki p L v o  kraiowe

prawidła ° WtOTe: C°  “*  cy « e k°!lokacyi na dobrach nieruchom ych, niźey wypisane stanowi? s i f

Wf  y! tkich konJ ursach bydź na nowo urzędownie oszacowane, wylawszy
i )  Do sp.«* J f e  U'Ztlh  1 V “  "ySZty -taX,e prZesta! '’ 1 one iednbmyslnie przyigii. 

d ćta«toroC e obvw JA p t a r 3^ 1’ m,anOW,u e C° d°  dobr ziem skich, mai? bydź wybierani 
w ktoryn, d oh „  tym samym Powiecie, a przynaymniey w tym Departamencie
Do k a ź d e y konku« 0wl .Podległe łez?, zamieszkali; lecz z temiź dobrami niegramczacy’ 

c) Takowych d t Z  !Ĉ Ol"0Sx ,dŁtaxacyl trzey dexatI°rowie uźytemi bydź mai?. 8 ? Y ’
głosow o k a z a S ' 1""Z,  /  W,erzyeIele» większości? g łosów , i' gdyby' równość
kandydatów s? d o ii „nJ ?* 1 ro,wnosc rozwl?2e», na trzeciego zaś detaxatora właściciel dwóch 
wyboru me sran?[; fedv ’ 'ednego z pomiędzy tych wyznaczy. Gdyby właściciel do tego 
sposobem Przez ^ y S i e l i ,  albo przez sfd,

)Jnń% s ł b ^ o ś c i . d0bra-Pbd * *  przychodzące



*34
v  n 0 b r a  n i e r u c h o m e  t a x o w a n e  b y d ź  m a i?  w e d ł u g  s t a n u ,  w  l a k i r n  s ię  z n a y d o w a ł y  w  ro le  u  t g o j ,  

k t » r v  r o k  i a k o  n o r m a l n y  p r z e z  n i m e y s z ą  o z n a c z a  się u c h w a ł ? .  T a x a  m a  b y d z  s t a n o w i o n a  m e  
w e d l u p  i l o i c i  p r o w e n t u ,  i a k i  w t y m  t o k u  te ż  d o b r a  c z y n i ł y ,  le c z  w e d ł u g  r e a l n e y  i u m i a r k o w a n e y  

• a r r- i -c i  za  i a k a  o n e  i s t o t n i e  w  t y m ż e  t o k u  p r z e d a n s m i  b y d ź  m o g ł y .
: ir ,^csśe  w ł a s n o ś c i  n i e r u c h o m y c h  rm ey sk ich . ,  l a k o t e ź  r z e c z y  r u c h o m y c h  w  w s z e l k i m  k o n k u r s i e  

n J v  p r z y c h o d z ą c y c h . ; ,  s ą d  n a k a ż e  s t r o n o m  u ż y c i e  z n a w c ó w .  O b o w i ą z k i e m  b ? d z ie  s t r o n ,  
L . J .  e p i o w a d z i ć  t y c h ż e .  G d y b y  s t r o n y  m e  z g o d z i ł y  sie n a  ich  w y b ó r ,  t e d y  s ą d  p r z e z  s w ó y  

^  . s k  o n y c h ż e  w  l i c z b ie  d o  o k o l i c z n o ś c i  s t o s o w - n e y , w y z n a c z y .
- w V - z n a w  c \  n a y w ię c .e y  w  l i c z b ie  t r z e c h ,  a c h o c b y  t e o e n  d o  k a ż d e g o  w s c z e g ó l n o ś c i  o b i e k t u  w y z n a c z o n y ,

’ w y k o n a w s z y  p r z y s i ę g ę  n a  r o t ?  w y i e y  p r z e p i s a n ą ,  o b i e k t a  d o  t ax y  p i z y c h o d z ą c e  w e d l e  s w e y
' / n v o m o - x i  i s u m i e n i a  t a s o w a ć  b ę d ą .  _ .

JA H i e p l v m  t a k o w y m  roaią  b y d ź  p ł a c o n e  d i u r n y , a ,0  w n m r ę  .d z i e n n e g o  i c h  z w y c z a y n e g c  i  p r z y ­
z w o i t e g o  p r o w e n t u ,  z a w s z e  ieŚ nafc  z  n a y w i ę k s z ą  o s c z ę d n o s c i ą ,  k t ó r ą  s ą d  w  w y z n a c z e n i u  t y c h

n  K i S e Ł S o  d M a x a c y i a e  w y ź e y  p r z e p i s a n e ,  m a  si?  o d b y w a ć  w  p r z y t o m n o ś c i  s ę d z i e g o  l u b  i n n e y

i" )° W 'c z a * m ^ o d t r y w a ią  c e y  f d e t a x a c y i t ^  a lb  ( T p o  i e y  u k o ń c z e n i u ,  i e ż e l i  p r z e z  k t ó r ą k o l w i e k  s t r o n ę
r z e z o n c i n  b ę d  J  e , i  ź i a k i  s c z e g o t n y  o b i e k t  ta x y  p o t r z c b m ą c y  o c e n i o n y m  m e  z o s t a ł ;  t e d y  t a !

s t r o n a  w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  ż ą d a n ie  s w o . e  w z g l ę d e m  d o p e ł n i e n i a  t a t y  w n i e ś ć . m o ż e  p r z e d  d e l e -
p o w  n v m  n a  m i e y s c u  d m x a c y i ,  w  d r u g i m  p « y p ą d k u  w n i e s i e  t o z z ą d a m e  d o  z u p e ł n e g o  s ą d u .
T i k m v v  w n m s e k  d e l e g o w a n y  n a  m i e y s c u  u ł a t w i ć  l e s t  m o c e n .  ? s z u p e ł n y  w  p i e r w s z y m
u r z v n a d k u  r e z o l u c y ą  d e l e g o w a n e g o , l e ś h  p r z e z  s t r o n y  p r z y ty t ą  m e  ? e ,  r o z w ią ż e , ,  w  d r u g i m  
•przypadK U  r e z o n y  t i e b i e  u c z y n l 0 n y  z a d e c y d u i e .  &

i V ^ K a t e p o r v e  p r e t e n s y i n e  r e p a r a c y i  a l b o  d e z o l a c y i  d o b r - t y c z ą c e  s i ę .  p o d o b n i e ż  i a k  k a t e g o r y a  r a -
0  h u n k ó w  D e k r e t e m  K r ó l e w s k i m  d n i a  15  -L ip ca  1 S 0 9  p r z e p i s a n a ,  p  z e d  d e l e g o w a n ą . 0 d S ą d u  o s o b ą  

U w o d n i o n e  w  P r o t o k ó l e  d o s t a t e c z n i e  o p i s a n e ,  w r a z  z  t y m ż e  P r o t o k o ł e m  1 p r z y ł ą c z o n ą  d e l e -  
w o w a n e g o  n a  4 a ż d e n  p r z y p a d e k  o p i n i ą ,  p o d  r o z t r z ą s m e n t e  S ą d u  o d e s ł a n e  a p r z e z  S ą d  z a d e c y d o -

f 7 w ed ZK * » o s t « p o W « n i u  S ąd  p r z e d s i ę b i o r ą c  k o l l o k a c y ą  d ł u g ó w  d o b r a  n i e r u c h o m e  o b c i ą ź a i ą -
*7*' . ° ± i n  r ^ v k o w i t e v  t v e h  d o b r  w a r t o ś c i  r o z c i ą g n i e ,  czy l i  r a c z e y  t a k a  s u m m ę  d ł u g ó w  n i

t y c h  d o T r a c h  u l o k u i e ,  i a k a  s u m m a . z a  c a ł k o w i t y  t y c h  d o b r  s z a c u n e k  p r z e z  d e t a x a c y ą  u s t a n o w i o n ą

Jt/p ° o  u s k u t e c z m o n ć y  kollokacyi, wierzycieli na części sumtnotn ich

o ^ ^ O d S S S y l e n T O g ó l n e g o  j u s t i t i i  d o  p r z e c i ą g u  i e d n e g o  r o k u , a  g d y b y  k o l l o k a c y a  p o  u c h y -  
} ł o n e m  u r k t k l u m  n a s t ą p i ł a ,  t e d y  o d  t e y . k o l l o k a c y i  w  r o k  z o s t a w m e  s i?  w o l n o ś ć  s p a d ł y m  w i e r z £  

!d e lo  111 l u b  w ła ś c i c i e l o w i  ż ą d a n ia  s p r z e d a ż y  m a i ą t k u  n i e r u c h o m e g o  p r z e z  p u b l i c z n ą  l . c y t a c y ą ,  
k t n r v m  t a k o w a  p r z e d a ż  o d m ó w i o n a h y d ź  m e m o z e .  -  A g d y b y  w ó w c z a s  c e n a  wyŻ52a n a d  ^  
* ° Z ? n  za  też  d o b r a  o f ia r o w a n ą  b y ł a ,  t e d y  d o b r a  p r z e d a n e n n  b y d z  p o w i n n y ,  a t lo ść  szacurv-  
k o w e g o  k a p i t a ł u  c e n ?  d e t a x a c y i n ą  p / z e w y ż s z a . ą c a ,  o d d a n a  b y d z  m a  n a  s a t y s f a k c y ą  s p a d ł y c h  w i e .

" G d y b y  « ś n T t e n m n l e  o s t a t e c z n y m  p r z y s z l e y  l i c y t a c y i ,  n i k t  w y ź s z e y  c e n y  nad d e t a x a c y i n ,  .n ie  
o f i a r o w a ł  l u b  g d y b y  w  p r z e c i ą g u  r o k u  n i k t  h c y t a c y i  n i e  ż ą d a ł ,  a d  ż ą d a n a  g d y b y  b e z s k u t e c z n ą  
zo s ta ła - ,  t e d y  d o b r a  w e d ł u g  c e n y  d e t a x a c y i n e y  w i e r z y c i e l o m  o u d a n  ,  s an ą  się fta z a w s z e  i c h  n i e -

z a p r z e c z  m i a rę  w i e l o ś c i  z a l e g ł y c h  s p r a w  w  D e p a r t a m e n t a c h  W a r s z . w s k i m  i P o z n a ń s k i m ,  p r z y -  

m  b ę d z i e  W y d z i a ł  I I I .  T r y b u n a ł u  d l a’ r , n v m  b e d z i e  W y d z i a ł  l i i .  l r y n u n a i u  m a  b u o u i « . . «  " “ '•“ ‘n e n i  s p r a w  k o n ic u
m  h  i l i k w i d a c y j n y c h ;  w  D e p a r t a m e n t a c h  K a l i s k im ,  B y d g o s k i m ,  P ł o c k i m ,  Ł o m ż y ń s k i m  i L u b e l s k i  

ń w i ć  s ie  b e d a  W y d z i a ł y  44. T r y b u n a ł ó w  w s p o m n t a n e m i  s p r a w a m i  t a k ż e  w y ł ą CZn;e . —  w  j j e p a  
t a m T n w c h  zaś Krakowskim ,  R a d o m s k i m  i S i e d l e c k i m  b ę d ą  t e z  sprawy odbywane w s p ó l n i e  z  i n n e t n i

s p r a w a n m  ^  W  s p r a w a c h ,  w których Sąd stosownie do artykułu 19. Dekretu 1 5 ,  Ljpca ,g 09  0sta-
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recrtńe <8a fctrrat®fów nSgrocf nie w yznaczył, c ii  kuratorowie likwidować będą swą nalelyrośe,- Sąd 
zaś tak Owe likwidowane naleźytości w  proporcyą pracy i podług sw ey rostropności w miarę fundusiu  
niże;, na to w s k a z a n e g o  r o z r r z ą ś n i e  i oznaczy ,  nie zwaźaiąc na układy, iakieby bydź m ogły  w brew  
dobrem u porządkowi między wierzycielami a kuratorem ,  względem- nagrody zawarcenu. —  W  obszer­
nych sprawach mogą k u r a t o r o w i e  prasa ich ukończeń erii poda»ać cząstkowe likw idacye celem  uzy­
skania kw oty u m i a r k o w a n e y  a conto sw ych naleiytości. —  Zaliczony im- będzie rów nie awans na 
gotow e expensa. W takiehze sprawach odtąd delegow ani Sądu żadnych nie będą brali wynagrodzeń, 
a za prace dotąd podięr- j zwali lKuiące się w m yśl artykułu 19. D ekretu 15. Lipca 1809 nagrody im
przyzw oite w y z n a c z o n e  b ę d ą .

$; 4  Ąc* ' 0W” 'u Seym ow ego 3. Grudnia i 8 r r ,  użytym  będzie do spraw konkur­
sow ych i ltfcwi aeyiny ęp^ processow y, lsko dochód dla skarbu; prócz tego przy z a t w i e r d z e n i u  

planu d y stryb u cy i, mocen lest oąd od schedy kiżdego na pew nych funduszach kollokow anego w ierzy­
c ie la , b iorącjm ar? ^ " ° 521 P »=y 1 w ielkości massy pewną k w o tę , nieprzechodzącą iednak w ż a ­
dnym Przypadku dw o h otl sta> odc|?gn?G , „.kazać iey w ypłacenie. —  Summy te składane będą 
w kassie sądowey 1 pizeznaczone są na wynagrodzenie delegow anych Sędziów  i Kuratorów mass, którzy 
p r z e z  pilność, a o u a a n e  1 gorliw e pełnienie obow iązków , zbliżyli dla w ierzycieli chw ilę satysfakcvi 
d o p r o w a d z a n e  massy do stałego 1 doyrzałego końca. —  D opiero po skończeniu wszystkich m ass ,  Sąd

KUIStOiOW. a n r e z v d i t i a r v  Hftlpcrnwnniłrh nur-Ab-z-tri c___ j _

d y s » 7 " r . - - - - j - J  ujŁęumivt»w łw yw yzszeiuu rzątiowi z opinią swą l protestem  wzgli 
wego rozdziału wsponinionego funduszu nagród.

D ziało się w W a r s z a w i e  na Sessyi dnia 4 3 . miesiąca Lutego 1 8 *5 roku.
(podpisano) \ y  A  W  R  Z  E  C  K  I .

' 1 D y r e k c y a  M i n i s t e r i i  S p r a w i e d t i w o ś c i
podaie do wiadom ości p u b liczn ey , iż podług nadesłanych przez W ładze Cesarsko -  Ausrrysckre 
oryginalnych attestów , następuiący w oyskow i dolscy w tam ecznych szpitalach um arli, iako to .

I )  F r a n c i s z e k  J a c j u e ,  żołnierz z pułku i o . ,  rodem  z W a r s z a w y ,  lat 20 m aiący, umarł 
w mieście K o m o m  w  Węgrzech^  dnia 7. Stycznia roku 1814* 

a ) S t a n i s ł a w  B o l i s o w s k i ,  żołnierz z pułku 8 - , rodem  z  K r a k o w a ,  lat 44  m aiący, trmarł 
w m ieście l y p h o  w W ęgrzech,  dnia 15. Stycznia roka 1814-

3)  J o z e f  W a z e k ,  żołnierz, rodem  z K rak ow a ,  lat 27 maiący, umarł w m ieście Ig lau  w Czechach, 
dnia IJ Grudnia roku 1813. °  *

4 )  I l k o  K l u c h a ,  żołnierz z pułku 1 2 . ,  rodem  z Z a m o ś c i a ,  lat 21 m aiący, umarł w m ieście  
Pescie  w  l i ę g r z c c h ,  dnia 24 . Stycznia roku J814.

5)  M i k o ł a y  R a j a k ,  żołnierz z pułku 6go iazdy , rodem z L u b l in a ,  lat 21 m aiący , um arł 
w mieście Reście w  W ęgrzech ,  dnia 22. Stycznia roku 1813.

óz . gp P i e t r e  k o w s  k i , żo łn ierz , kozak P o lsk i, rodem z Siedlec,  lat 44  m aiacy, uh rrł 
_ w  mieście Cilladela D araie  w W ęgrzech ,  dnia 9. Grudnia roku 18131
- r^ a ,n V / a n z r y n ,  fizy lier , rodem  z W id a w y ,  lat 32 m aiący, umarł w m ie śc ie  I g la u  
. I ’ 23 ‘ Stycznia roku j 813-
; diniorpZJ ^ 0 f , r a ń s k l ’ . źoinlfirz z Pułku l 6 e °  Piechoty P o lsk iey , umarł w  T em esw ar  w  S ie- S ,°d zk iey  z iem i, dnia 23. Stycznia roku 1814.

nnnrl L**-* C a b i e ,  strzelec k o n n y , z pułku Igo  W łosk iego , rodem z P a s lo g u ,  l a t 23 m aiący,
P i o t r  B reSGIe M a ł>'- SL M,hl(JS W Z16mi S*dm ,ogrodzk iey , dnia 27. M alca roku S

w W r z e c r ^ ’- Z° łme^ ’ / 0 d e m ,Z W a lw o s z ł i ć ,  21 m a iący , um arł w m ie ś c ie  P c ic i*  w n ę g r z e c n ,  dnia 30 Grudnia roku 1813. .

1 '^ r o ^ m d a c v 6 ku 2 ) 1 n ' c k l ’• i 0n nle iz  Z f ułku Ig0 Piech° cy  Polskiey, rodem z Kazimierza, 
„ J 1',  n  S a d o k  InT ™,escle P*Sa \ w  W ęgrzech ,  dnia 13. Stycznia roku i g i 4 .- 
1 2 ) Jak Ob b a d o k ,  zohuerz z pułku iógo  lin iow ego, rodem z Z b o i o n a ,  lat 24 maiący umarł 

w K arlssurg, w ziemi Sieduuogrodzkiey, dnia §, Kwietnia roku 1814. ‘

\
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13) J ó z e f  P f l i g o r z ,  żołnierz z pułku 8go liniowego, rodem 2 Galisa, lat ao  tnaiący, umarł
w mieście Peście w Węgrzecłi? dnia 24. Stycznia roku 1S14.

14) J ó z e f  K o s i ń s k i ,  żołnierz z pułku logo piechoty, l a t u  maiacy, umarł w mieście Peścźe 
w Węgrzech, dnia 3. Stycznia roku rg 14.

15) V e n t i r  R i s c o t ,  żołnierz z gwardyi N a p o l e o n a ,  lat 28 maiacy, umarł w mieście Ibbs 
w A u stry i, dnia ló. Lutego roku 18,14.

16) G r z e g o r z  B ? k ,  żołnierz z pu 'u 1 go u z d y , rodem z O tnotz, lat 17 maiacy, umarł 
wmieście Budzie w Hó$rzec7i, dnia I I  Grudnia roku 1813 ;

17) J a n  S m u  t n y , żołnierz z pułku n ^  .hn.owego rodeil) z Z am ośda  Jat 22 mai utrarł 
w mieście Pescit w [łcgrzech, dnia 13. Grudnia roku 1813.

Dyrekcya Ministerii Sprawiedliwości, udzielane smutną tę wiadomość krewnym wyźey wymienionych 
zmarłych woyskowych, i w ogolnosci wszystkim, których to interessu.e, uw.ad. m u ,ch zarazem: iż 
oryginalne attesta, z których mieysce urodzenia okazało się, wiadomo było, w iakim Departamenu* 
toż mieysce urodzenia lest położone, przesłane zost ły Prokuratorom właściwych Uepartamdn ow 
w celu oddania ich właściwym Urzędnikom Stanu Cywilnego; inne zaś attesta, z których nneysce 
urodzenia zmarłego nieokazało się, zachowane zostały przy aktach Ministerii Sprawiedliwości, 

w W a r s z a w i e  dnia 27. Lutego i 8 t 5-
W  A  W  R  Z  E  C K I.

F r  a u c i s z  tli r „ „
Sekretarz Ministerii S p r a w i l iiwosęi.

Z  W a rsza w y  dnia  7. Marca.
G azeta  tuteysza zawiera następuiąee 

O B V V I E S C Z E N I E .
L u b o  dekretem  Nayiaśnieyszego Króla 

Saskiego, iako Xiąźęcia Warszawskiego, z dnia 
2go Marca roku 1 8 1 2 . ,  areszt na kapitały 
D yrekcyi G enera lney  In s ty tu tu  wdów w Xię- 
stwie W arszawskiem , lo k o w an e ,  i przypa- 
daiące od  nich prow izye, na ło żo n y ,  zdiętym 
z o s ta ł ,  tak ,  i i  d łużnicy nasi od tegoż dnia 
2 go Marca roku  1 8 «2 . takowe zapłacić mogli 
i powinni b y l i , to iednak toż uisczenie tyie 
dozna ło  t ru d n o śc i , iż wszelkie względem ich 
ściągnienia przedsięwzięte środki, dotąd bez 
skutku zostały.

T e ra z  ie d n a k ,  sama Dyrekcya G enera lna  
su m m  konwencyą Bajońską przekazanych , 
w W arszaw ie  wezwała na rozkaz Rady 
N ayw yższey tymczasowey X ięs tva  W arsza- 
w sk ieg o , w obwiesczeniu swoiern d. d. 2go 
L ip c a  roku J 8 1 4- wśpritńniohych dłużników’ 
D3szych, aby się z uisczeniem d łuźey  uieo- 
ciągali. —  W zyw am y zaterr. wszystkich d łu ­
żników  kassy G enera lney  w d o w , aby się nie­
zw łoczn ie  uiścili. P rzy te ra  uwiadomiamy

t ych d ł u ż n i k ó w ,  którzy dotąd przez  nas do  
sądu  Zrfpozwanymi ni, zost  l i ,  iż J P ail Me-,er  
Królewsko Pruski U adz c ,  kryminalny i F i sk a t  
nadw orny , w łocktl micszkaiąc y , , od  nas
i t s r u p o w a ż n i m  y m ,  a b y 'w  i m h n i u  naszem 
dochodzi ł ,  sprodukować mu  się maiacych 

ui tow lega lnych,  wiele każdy z J P a n ó w  
t c itorow naszyci),  i u i  do skarbu publiczpe* 
go Xięstwa Warszawskiego,  lub do Dyrekryi  
surma Bajońskich w f t ' arszaw ie  co do kapi ­
ta łu  i projvizyi zapłacił .  Wspomnion y  P e ł ­
nomocnik ułoży się także z każdym z d łużni­
k ó w ,  względem uisczenia się z należących 
nam lescze, tak zaległych,  iako te i  bieżących 
prowizyi.  .

W zyw am y za te m J P a n ó w  d łu ż n i kó w  n a ­
szy ch ,  aby do  tegoż Pe łnomo cn ika  naszego , 
na p i śmie lub osobi ście ,  Zgłosi| i . w efclu 
zawarciu z n im  dalszego układu

Działo się w Berlinie d. 3. St ia l 8 , Ł. 
Dyrekcya Generalna Instytutu wdów.

W o l n o  oc łos ' ć przez tz> r  gamety kraiowe z  za-
strzeże: i t m ,  iż to P u b h Ca „ dum n h ściąga się 
bynaymmey do k a p iu ł6w In s ty tu tu  wdów 
Oficerskich. W a w r z e c k i .
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Dnia 5. Marca 1 8 1 5 . ,  C złon ii  Towarzy­

stwa Królewskiego Warszawskiego Przyiacioł 
Nauk, dały ucztę w Hotelu Angielskim dla 
Kolegi swoiego, Samuela Bogumiła Lindego,  
Sektora Liceum Warszawskiego, z powodu  
ukończenia przez niego Słownika Polskiego 
w sześciu tomachj r>ad którym dwadzieścia 
kilka lat pracował. ^ ? ucztę zasczyciii 
swoią bytnością5 dyryguiąiy Ministeryami, 
J W . IV a w rze ck i , i JO . Xiąźę Lubeck i, 
JW . Generał dywizyi Dąbrowski. Znay- 
dowało się na niey kilk.iiztesiąi Członków  
Towarzystwa. N a obiedzie same były 
P o l s k i e  potrawy. z. napoiow : miód, 
wiśniak, piwo kraiowe i wino iVęgierskie, 
iuź źe s$ Węgrzy Polaków s ą s i i iz i ,  iuź 
dla tego, i e  ten gatunek wina od i olak<jw 
zdawna używany. —  Na stole za ozdobę  
zb żonę by y na postumencie tomów sześć 
Słowniki7,  które otaczał wieniec laurowy,  
przysłany od J VY . Hrabiney z Xiążąt Lubo­
mirskich P otockiey ,  a zerwany z drzewa 
w W ila n o w ie , sadzonego iescze za czasów  
Króla ’fana JU.

W ciągu uczty prawdziwie przyiacielskiey, 
JVV. N iem cew icz ,  Sekretarz Senatu, iako 
Gospodarz, wniósł toast za zdrowie Szano­
wnego Autora Słownika Polskiego, wynu-  
rzaiąc rou,wdzięczność imieniem narodu, za 
tak kosztowny skarb mowy oyczysti y. Za 
co W. J jjjde nayczuley Kolegom podzięko­
w a ł,  a s< zególniey J W. Niemcewiczowi, 
jednemu z naydawnieyszych swoich przyja­
ciół.

j W. faszic, Prezes Towarzystwa, chcąc 
ten dzień parniętnieyszyin uczynić, wynurzył 
z znantrn uczuciem. sława narodu wymaga, 
aby drugiemu ziomkowi naszemu z Torunia 
rodem, nieśmi< rtelpty jianiięci Kopernikowi, 
od kilku lat zamierzony pom ,ik w Toruniu 
a dla zbiegu rozmaitych przeszkód nic dopro­
wadzony do skutku, m ógł bydź wystawiony  
w IVarszawie D la prędszego uskutecznię*

nia te g o ,  otworzono na tym obiedzie *ub- 
skrypcyą, która złotych 9 ,613  w tey chwili 
przyniosła.

/  Płocka dnia 2j. Lutego.
Przybyli tu z Poznania: J WW.  Generał- 

Porucznik Emmę, Dowódzca a6tey dywizyi 
woyska Rgssyiskiego, i Generał Major (Jsza- 
kow, z teyze dywizyi, wraz ze sztabem. 
VV spomnieni Generałowie przebywaią tu 
ciągle, z znaydującym się od kilku miesięcy 
w mieście naszym, i  W. Generałem Majorem 
Łaayzemktm. —  Od początku tego miesiąca 
przechodziły tędy pułki piechoty i ułanów  
Rossyiskich, kt re należały do woyska Gene­
rała Hrabiego Bennigsen, wracaiąc z Ham­
burga  i iego okolic do oyczyzny.

Wyjechał ztąd Pułkownik H o m o w s k i , 
dotychczasowy Dowódzca woyska Polskiego 
w tuteyszym Departamencie, do Szczucina 
będąc przeznaczonym na Dowódzcę pułku Igo 
piechoty liniowcy Polskiey. —  Przeciągały 
tędy oddziały pułku K r a k u s ó w ,  dążąc na 
m itysce swego przeznaczenia. —  Zebrani  
w mieście naszem z kilku powiatów woy'skowi 
P o lscy , wyruszyli do swyłch pułków.

Z Wilna dnia 13. Lutego d. s.
(ć  gazety Rygskiey Zuschauer.)

Wiadomy hst O Polszczę, w gazetach 
Angielskich umi^sczony, który tćraz Gene­
rałowi ^fomini przypisuią, ( b y ł  w gazecie  
n a szey ) ,  był powodem pewnemu Polakowi 
do odpisu na niektóre myśli. Odpisanie to 
itdnak zgadza się co do głównego celu rzeczy, 
a między innemi zawiera, co następUie ;  
„Z upadkiem Napoleona zostaliśmy prawdziwe 
sieroty. N iebyło  żadnego gabinetu, któryby 
się za nami wstawił; sam tylko Cesarz A le ­
x a n d e r  uczuł nitSczęście nasze ,  przyiąt 
nasze życzenia, ożywił nas wspaniałern swern. 
s ło w em , i cofnął rękę swoię od gnębienia  
niesczęśliwych. Postępowanie takie z naro­
dem , który, szlachurie uęzu ra swoie zdolny  
iest podnieść do J*l#iyy4fzego stopuia, mogło
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nas  rzeczywiście podbić , daleko prędzey i ła- 
iw ie y , aniżeli n a y l i c z n i e y s z e  woyska. Od tey
ehwili,  kiedyśmy P °z nali ' « P at\ iałe EeS° 
narchy w zglądem  Polaków zam iary , których 
codziennie  na jw iększe  odbieramy d o w o d y , 
u fność  i przywiązanie nasze , coraz większey 
nabiera ią  m ocy. W e  wszystkiem widz,my 
m o c  Bozką, która w osobie tego A n io ła  stroza
czuwa nad nami. R azem  ze wszystkiemi naro ­
d a m i ,  wielbim wielkie cnoty A l e x a n d r a ;  
ale sami tylko iedni kochamy g o ,  iak oyca. 
N ie  zwiastowano n a m ie sc z e  panowania iego, 
a le  panu ie  on iuż w sercach naszych, a z głębi 
duszy naszey przemawiamy do niego słowy 
znam ien itego  panegiryka T r a j a n a :  Soli
omnium contigit tib i , ut pater patnae 
trses, anteauam fieres. “

(z Kuryera L itew skiego)
z Petersburga d. 30■ Stycznia d. s.

D nia  2 8 -1- m., z okoliczności u rodzin  W . X. 
2, Michała,  by ł wielki ziazd do pałacu zimo­
w e g o ,  dla s łuchania  mszy świętey 1 z łożenia  
powinszowali u Cesarzowey Jeymości 1 W ie l­
kich Xiąźąt. W ieczo rem  w pokoiach Cesa­
rz o w e j  Jeym ości był spektakl i wieczerza.

z  Wiednia dnia 3. Marca.
Dzisieysza gazeta W iedeńska zawiera d o ­

n iesienie , że Jego C. K. Mość z tych samych 
p o b u d e k ,  z których nastąpiło zwinięcie bata­
lionów  milicyi, raczył także nakazać rozwią­
zanie 2 4ch dywizyi W elitów  i Sztabów. R o z ­
porządzenia  te są pewną przepowiednią prę ­
dkiego spraw Kon-gressowyeh ukończen ia ,  
k tó re ,  kiedy naywaźnieysze i naytrudnieysze 
punk ta  iuż są zupe łn ie  za ła tw ione , wkrótce 
osiągnionóm będzie . ( D ostrz . A u s t r . )

Z  Pragi dnia 21. Lutego.
P o d łu g  naynow szych listów W iedeńskich , 

n ietylko g łów ne  s ta n c y e iu ż  są wypowiedzia­
n e ,  ale nadto  N . Cesarz Rossyiski m iał iuż 
dać rozkaz swym d w o rz a n o m , ażeby byli 
w pogotowiu do o d i a z d u ,  i potyątpiwać za­
p ew n e  n ie t r z e b a , ii K o » g m  bliskim 
Ukońę&fnjj,,

Z Drezna dnia 24. Lutego.
Dnia 21. t. m  wyiechalr ztąd do Prflgli 

Minister konforencyr H rabia  Hoitenthfll na 
Aomgsbruckt W . ^zam belan Baron Friese, 
* W . Ochmistrz Gablenz- —  pd.iaw iaią  tu 
Króh wsko - Saskie poiazdy galow e, k tó re ,  
iak tw ierdzą, odeydą do Morami- 

Od Menu dnia 1. Marca.
D nia  13. z . m< n a t azaj  geym  surow* b ę ­

dącym  pod bronią 5 kantonom : Bem . tVaadty 
ArgaU ) F reiburg  i S olo tu rn ,  ażeby ią z ło ­
ż y ły ,  i oświadczył, j£ dodawana będzie nay- 
dzielnieysza wprzyszłości pomoc każdemu kan­
tonow i, któryby był zagrażanym przez sarno-
w ładne uzbraianie się drugiego. 

Nowe Królestwo połączonych Niederlan- 
dów  liczy 5 milłionów 300,000 dusz. 

P o  za Renem zbywa ifcSez* 320,000 dusz ,  
które oczekuią swego przeznaczenia od jfon-
gręssu.

Pisma publiczne zapew niają, iż księgarz 
Cotta w Tubingen nabył całą puściznę 'lite. 
racką po  X ię c ia  de Ligne za 10,000 franków. 

Z  Rruxelh d. 26. Lutego. 
W czoray  z południa o godzinie 3city  ode­

bra ł  rząd następuiąee nader  pom yślne wiado­
mości:

W ypis  listu Jego Królewiczow8kiey Mci, 
udzielnego X iec ia ,  z dnia 23. t. m. do 
J W .  H rabiego 7 hiennes de Lombise 
Generalnego Kommissarza Sprawiedli­
wości i Zastępcy Sekretarza stanu 

P a n i e  H r a b i o !  N adeszłe  wczorayszego 
wieczora z Wiednia depesze , czynią mi wia­
d o m o ,  iż wielkie sprawy polityczne ,  k tóre  
Kongres przez czas długi za trudn ia ły ,  ku
pow szechnem u  ukontentowaniu ; w z u p e łn e m
porozum ieniu  między Austryą, Rossyq^
slnglią , Francy a i Prussami załatw ione
zostały. W szystkie części B elg ium , które 
dawniey do Austryi należały, oddane są pod 
moie w ładz tw o , wyiąwszy n iek tóre  kawałki
Lintburga i Luxemburga3 \ z  n iy a k ie n u
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odmianami co do ostatnięgo Xię*twa. Za- w kościele f>. Gttdulu Jego Królewiczowska 
frzymuiemy na prawym -brzegu Mozy  ooeta- Mość Xiąźę Następca Oranii, wszystkie wła- 
teczną linią graniczną., zapewntaiącą nam dze cywilne ,i woyskowe znaydowały się na 
zupełne użycie i wolny spław na wspomnioney tym poważnym obrzędzie i t. d. Wieczorem 
rzece, a -byłe biskupstwo leodium  znayduie było nayrzęsistsze oświecenie miasta, 
się pomiędzy kraiami, które odtąd M o n a r -  Dziś wyieżdża ztąd Deputaćya z nayzna- 
c h i  ą N i e d e r l a n d ó w  składać będą. io tnkszych osób naszego ktaiu do Hagi, dla

Łatwo W P an  poznasz, iak korzystnymi są powinszowania tam sczęścia Monarsze połą- 
te urządzania dla sczęśliwości ludów, których czonych Niederlandów.
■rządcą przeznacza mię opatrzność, i w obliczu Monarcha nasz tytułować się będzie K r ó -  
Łtórych to, com wpośród niepnzyiaćnieyszych J e m  N i e d e r l a n d ó w ,  X i e c i e r n  L e o -
.okolicznościczasu mógł czynić, musiało bydź d i u m  i L u x e m b u r g a .  
rękoymią tego,  ̂co moia nieustanna troskli- Z  Paryża dnia 2J. Lutego,
wość dla ich dobra w przyszłości czynić bę- N. Król miał te mi dniami napady podagry, 
tlzie. • które iednakze niebyły tak przykrerni, iżby

Ten sczęshwy wypadek niezwłocznie oznay- przeszkadzały N . Panu trudnić się sprawami 
miony® hył njiast'u przez bicie we dzwony rządowerni.
j przez publiczne obwołania. W  oka-rogoie- Przybył tu Lord Castiereagh , miął au-
oiu całe oświecono miasto. Na mieszkaniu dyeucyą u Króla' Jmci i zabawi tu przez dni
jFłrabiego 7 hiennes iaśniały w przezroczu kilka.
s łow a: Wilhelm l. Król Niederlandów. Xiąźę i Xięźna Angouleme wyiechali do

■Sąw ięcNiederlandy znowu tak połączone, Bordeaux, gdzie, iak Monitor dodaie, ocze, 
iak za czasów Arcy-Xiążąt Albrechta i h a - kiwani'są z niecierpliwością od mieszkańców 
belli, wyiąwszy , że zamiast Artois i części którzy dzień i a ty Marca, iako rocznicę przy’ 
FI an dl yi i fiennegau, otrzymaliśmy Leo- bycia Xiecia, uroczyście w swych murach chcą 
dium. obchodzić. Wystawiony tam będzie na placu

Niektóre wovska Hannowerskie powracaią D e l f i n a  obćlisk, ażeby przypominał obe- 
tcraz z Belgiow do swty oyczyzny. cność Xięcia w tem mieście.

Dnia 2$. Lutego. Wyszła ustawa -Królewska, ogłaszająca
Lzęść pułku Belgickiego^le kiey iazdy, sto- Marsylią walnym portem, 

iącego na osadzie w Mechlinie, tudzież ba- Ciało Generała Quesnel, który był zni-
tżhon piechoty liniowey z Lbwen, przycią- knął przed' kilkoma dniami, znaleziono w lesie 
gnęiy tu onegday dła tein większego uświe- Bulońskim.
tmema uroczystości dnia tego. T o  prawdzi- Pan Cherubini wyieżdża na ąry tygodnie 
wie narodowe święto oznaymione zostało do Londynu.
W poranku gromem dział z wałów i biciem Król Joachim  odwołał swego Konsula 
we dzwony. Od godziny do godziny strzały w Rzym ie, Pana Zuchari. 
armatne, zmięS2ane z dźwiękiem dzwonów, Mowa żałobna na pochwałę Xiędza Edge-
głosiły, lź połączone Niederlandy składaią worth, spowiednika Ludwika X V I. która 
kwitnącą monarchią pod panowaniem Xięcia, miał Xiądz Bouvens dnia 89. Lipca I807  
który pocho zi z naszey krwi i iest godnym w Londynie w Francuzkiey kaplicy King- 
wnstkietn Wunelma I. Bohatyra 16. wieku, street, a do którey sam Ludwik XV IU . 

Koło południa odśpiewano T e  D e u m  podał text, wyszła teraz w druku i iest czy-
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tana z wielkiem uczestnictwem. Słowa textu nycłr tow arzyszów , wzorem cnot ł o i ł  1 
wyięte ^  z J o b a :  Benedictio pen turi ve- w niesczęściu. W wielu , rozmaitych krai^ch 
nieb at super me. , które w koiei niescżęśiiwych czasów o r z e h v /

Ludwik X V llI .  u ło ż y ł  w łasnoręcznie  na- poświęcał chwila czynieniu  dobrze za 
stępujący napis nagrobkowy X .ędzu  Edge- wsze podobien t e mu ,  którego czcił iedynie.

D. O. M. H icjacet reverendissitnus vir życia dnia Ul^ y‘:k ó w ’ dokonał
H . n r i c u s  E t t s e x  E d g e w o r t h  d e l , .  C T o d i  * W ;

F i r m a n t , sanctae Deiecclesiae sacerdos,< s y w j  w im - u iu . )
vicarius genera/?s ecclesiae Parisiensis etc. ....
Qui Redemptoris nostri vestigia te nem, O bw h
oculus coeco, pes clauao, pater pauperum, T ry b n n a t'c ^  w>'na!e-cia nieruchomości. 
moerentium con so Zatorfuit. L u d o v i c u m  czyniąc w ia d o m i  d )eJ \Z Z \Z ntu .p°*nań*k«g° 
X V I ■ ab impiis rebellibusque subditis mart i  na przedmieściu s! w  o y c i e c°h a°n * (*eJsleril',t 
deditum ad altimum certamen roboravit, Ńrb. iZ sytuowane, składance si- l Zr oz?a,tlj Ł 
strenuom,. martyr i coeloi apertosastendit. “ g g *
E  mambus regiciJorum nura Del prote- z krggielrii? ; na mocy Wyroku °°*0c owocnwy 
Ctione ereptus, L u d o v i c o  X V lii- ?unl a(* przeciw Janowi GeifsUr, dnia T ' ' ' vu' ^ p c z y tu  
se vocanti ultro accuriens, ei per decem 1814 wydanego, w celu #cwnien?a- Paźdf lernlka
annos, regiae ejusfamiliae, nec non et wizyi od .kapitałów depozytow y^ ' n? t̂ y Fro“ 

/•/ 3 i !  1 ■ . la chompsciach lokowanych J tycn meru-
fidelibus sodahbus, exempla v ir tu tim , !e- Ecytacv? publican od V V id ? w " " y na,ew P « «  
vamen malorum, sese praebuit. Ber mul- nal?Cj poiedyńczó wypusczone^vd ^ ' b' pocz5f"' 
fas e t varias regiones temporum calamitate do tey Iicytacyi termin na dzień l ó M a r ' ’ ‘ że 
act us, illi quern solum colebat semper si- wana o godzinie lorey i natepne , a miev!™ J L 6* 
railis, pertrunsiit Lenefaciendo. Plexus homośch przed Delegowany^
tandem bonis operibus obiit die 22. Map  wv'znacz0 0 ^ / 0 ^ * ’ AppllkaRtem T rybunaiu’ 
mensis A . D. i^oy, aetatis vero suae 62. ' iiiaiacych abv sie te*° naymu
Requiescat in pace. nem s L * ,

C T u  spoczywa Naywielebnieyszy Xiądz Podah- Naywięctiy dai?cy przyb.cie L .V  
Henryk Essex Edgeworth -de Firmont, k?oby iakie t’ravv0 do Posiadani
C a p l i n  k o fc b ta  B o £ g „ .  c ^ oy
ryu8* M elrępoln  I aryzkiey i t. d. i t ó r y  nasla Delegowany do decyzyi S^dowev L0:>Cf ^LOr.e 
duiąc Zbawiciela naszego , był okiem niewi- O warunkach nayłnu powziąć można prze.dstaw'; 
dom ycli ,  nogą chrom ych , óycem  u b o g ich ,  w Unceliaryi U,. Guderyana, V;,,, T rv łm » ij?  
pocieszycielem zasmuconych. W zm acn ia ł  p e nprnocn.ka Depozytu ixybunaiu,
Ludw ikaXVI. w ostatnim zawodzie śm ierci,  Nr0 l  3- Marta i 8 i 5.
zgotowaney m u od bezbożnych i bunfowni- J  e
czych poddanych , i wskazał otwarte n iebo  Z a b ^ r o  wTk f ' ‘sekr
H»ęźnemu męczennikowi. C udow ną B o g a ----------------------------  — -----  '  c>
opieką z rąk króloboyców osw obodzony, . Ho grzedania. Tr*y kon; , .
chętnie  pośpieszył do Ludwika X V  1U. k tóry  ,eden wierźchowy , s? do sptztdania z wo)nty k? 
go p o w o ła ł ,  i prze* lat dziesięć był dla niego,, wkamiemcy a ac iu n ,Pr^eciw Teatru.Nroi270. 
dla iego Królewskiey ro d z in y , dla iego wiei;- "

Dodatek.
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W Ł O C H Y .
K orręsponden tH am burgsk i  z dnia 7. Marca, 

umieścił następuiący wypis iistu z Wioch 
dnia 1 8. L u te g o :

O d  n ie i a k ie g o  czasu, iak nam  wiadomo, 
zaczął Napoleon niejako zamykać się iv swoim 
pa łacu  na wyspie Elbie , i niemal wszystkim 
c u d z o z ie m c o m  , wyiąwszy niek tórych  A ngli­
ków, odmawiać przystępu do siebie , a naw et 
zbliżania się SM'° iLgo pomieszkania. Z a ­
dziwiał zrazu ten środek , sprzeciwiający się 
tak rażącym sposobem dawfiieyszcmu iego 
p o s tęp °wanIU' Następuiąca powieść daie 

. w tey mierze wyładnienie, i przyznać trzeba, 
iż Nop^leon dostateczne m apow ody  do p rzed ­
s i ę w z i ę t e j  odm iany:

Gdy Napoleon osiągnął na jw y ższą  w ładzę  
we Francji, starał się sczególniey o to ,  ażeby 
dosczętnie wytępić ślady woien dom ow ych 
w IVanclei i innych p ó łn o c n o -z a c h o d n ich  
okolicach Francji. W szed ł  on ż tego po­
wodu w układy z Szefami stronnictwa Kró­
lewskiego , i powiodło m u się uiąć nieledwo 
wszystkich na s%vą stronę, albowiem z każdym 
z nich oddzielnie się u łoży ł .  W szyscy 
otrzymali znaczne p e n s je  pod pew nem i wa­
ru nkam i;  i tak n. p. ten m usia ł żyć z swey 
pensyi z a g ra n ic ą ,  d rugiem u nie wolno by ło  
oddalić się z IV andei, inny przebywać miał 
w Paryżu} o w o zg o ła iak  stosunki osób w ty m  
lub owym sposobie naydogodniey  widokom 
Napoleona odpowiadały. W  znacznym  cza­
sie p o  z u p e łn em  uciszeniu f-Vandei, wstawiał 
się Hr ul art do Napoleona za swoim przyia- 
c ie len i , k tórem u n iew olno  by ło  opusczać 
tam eczney  oko licy ; ażeby m u  pozw olił  przy- 
bydź do Paryża ■ Napoleon odpowiedział 
g rzecznie, ażeby wezw ał swego przyiaciela 
do ParyM ■> kiedy wszy uko iuź poskrom ione 
i źadwey nie ma obaw y. P rzyby ł do Paryża  
przy iae itl  B ru k .it a, leęz co tylk® tam stanął,

zosta ł  po im anym  i rozs trze lanym ; oboie 
z wyraźnego rozkazu Napoleona. O  tern 
gdy się Brulart dow iedzia ł,  p rzerażony  
wskroś zgrozą , uszed ł  do Anglii. Ztam tąd  
pisał do Napoleona, iż go uczynił  n iewinną 
przyczyną śmierci iego przyiaciela, k tó ry , 
ufaiąc iego zapewnieniom  listownym, p rzyby ł 
do Paryża j  że cień zam ordow anego stoi m u  
zawsze przed oczyma i wzywa go do p o m s ty ; 
że uroczyście przyrzeka dopełn ić  tego obo ­
wiązku, i że zaprzysięga cieniom.swego przy­
iaciela , iż Napoleon z ręki iego zginie. 
I  ego listu kazał Brulart wydrukować nieiaką 
liczbę ex e m p la rz y , i te posła ł  na  rozm aitych 
drogach do F rancji, tak że list dostał się 
p rzez  policyą do Napoleona. T e n  śmiać s ię  
m óg ł z pogróżek zuchowatego sen n ik a ,  i 
w świetnym swego sczęścia zaw odzie ,  z a p o ­
m nia ł  o nich. Gdy zaś Ludwik X V lld .  
powrócił do Paryża, znaydow ał się w iego 
orszaku także B rulart,  k tóry wkrótce po te in  
osobliwszym przypadkiem  zosta ł  m ianow any 
G uberna to rem  Korsyki, z  poleceniem, ążeby 
m iał oko na wyspę E/b£. T y m  końcem  
przeniósł Brulart swe siedlisko z Ajaccio 
do Bastia , naprzeciwko wyspy E lby, n a  
którey  przy sprzyiaźnym  wietrze w kilka 
godzin stanąć m ożna. Napoleon co tylko 
dowiedział się o t e m , p rzypom nia ł  sobie  
ów list, ,i poezął się obawiać, iż Brulart 
m ógłby nadużyć pow ierzoney m u  od K ró la  
w ład zy ,  1 pomr.y owey przys ięg i,  n iezw a- 
żaiąc na  prawa naro d ó w , przedsięwziąć iaki 
krok osobisty przeciwko n iem u . O d  tego 
czasu zaczął się troskliwie zamykać i czynie 
nayboiaźliwsze ro zp o rząd zen ia ,  i do tego 
dosc s łu szne  mieć m oże  powody.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
Pan Kotzebue w  pismach swoich polity­

cznych, czyni następujące oświadczenie Do-



—

f fo r m v i  Krystytlfłowi Muller,  k tó ry  o n im  
w  dzie le  sw oim  o Petersburgu,  w sp o m n ia ł  
z  p o g a rd ą :  „ M ie y s c e ,  iakie w l i te ra tu rze  p o ­
s i a d a m ,  iest miejscem honorowem,  z k tó ­
r e g o  W  P a n  m ó g łb y ś  s ię  p o c h lu b ić ,  gdybyś 
go k iedyko lw iek  o s iągną ł .  N ie  o d  dziesięciu ,  
lecz  o d  a 6 c iu  la t  ie s te m  i e d n y m ,  z n a y u lu -  
b ie ń s z y c h  d ra m m 3 ty c z n y c h  P o etó w . M u s z ę  
n a k o n ie c  r a z  g ło ś n o  p o w ied z ie ć :  K to  p rze z  
2 6  la t w b re w  d w u d z ie s tu  sześciu tysiącom  
u w ła c z a ią c y e h  r e c e n z y i , posiada  w zg lę d y  
P u b l i c z n o ś c i ,  t e n  musi m ieć  z a l e t y ,  gdyż  
tak  d łu g o  n ie trw a  o m a m ie n ie ;  n ie t rw a  ż a d n a  
m o d a .  S z tuk i d r a m m a ty c z n e , n a  tuzin o b ­
c y c h  ię zy k ó w  w y ło ż o n e ,  we w szystkich  JEu- 
ro p ey sk ic h  k ra ia c h ,  n a w e t  w Ą zyi i Afryce 
g r a n e ,  m u sz ą  powszechnie in te r e s s o w a ć , a 

' co  powszechnie iu te r e s s u i e ,  złem b ydź  n ie -  
in o ź e .  N a y g ru n to w n ie y s z e  k ry ty cz n e  pisina- 
w e  Francji i A n g lii ,  ciągle o d d a w a ły  m i 
sp raw ied liw ość .  L e c z  n ie ie s te m ia  ty lko Poetę, 
k t ó r y ,  gdz ie  ty lko S tąp i ł  n o g ą  w Europie, 
w szę d z ie  zasczy tn ie  b y ł  z n a n y ,  i z m iłością  
p r z y im o w a ń y ;  ie s te m  ia iu ź  od  k ilku  la t  sza­
n o w n y m  Dzieiopisarzem i p rz e z  m o ie  poli­
tyczne p ism a p r z y ło ż y łe m  się  do  w y p ę d z e n ia  
N iem iec k ie g o  d u c h a  n ie w o l i ,  k tóry  sc zegó l-  
n ie y  w r o k u  1 8 1 3 .  i W P a n a  o z i u n ą ł . “

U W I A D O M I E N I E .
Prezydent M unicypalny m iasta P oznań  

‘przy zbliźaiącey się ćiepleyszey porze czasu, przy­
pomina wszystkim posiadającym ogrody , ażeby 
bezzwłocznie do obierania wąsionek z drzewa 
przystąpili, a sczególniey na rozwijanie się 
w gniazdach pierścionkowych, pilną dali baczność, 
i zaraz nisczyli, pod karą ustanowioną, 

w P o z n a n i u  dnia g. Marca 1815.

9-, 13- i t-7- teraznieyszego raiesiąća Marca, wszy­
stkie przed południem o godzinie iot«y w (,i(>ne 
Prezydenta, na którą licytacyą wszyscy do tako- 
wey dzierżawy ochotę maiący wzywaią sir. 

P o z n a ń  dnia 3. Marca 18 t y
P r e z y d e n t  M u n i c y p a i ny t

r o ś n ie n ie * ' e n ! e * , S P i r D u r u ,  p rzyśpiesza jącego  
w ó d e k  r o z l  ° S Ó W ’ b u te lk a  P °  11  Z ł o t y c h ,  i 

c e n ie  d ostać  m o ż n a T n k U  W b U t e l U c h  P°  rUŹOey

d- F e o d o r a  M e i f s n e r a  
w rynku  pod liczbą 03, 

Uwiadomienie. Ba rdzo  dobre p a l on e  -  
k a m i e n n e ,  dostać można »  f '  -> 1 P n o  
pod M iędzychodem , w Powiecie Stap nl
Cena beczki,  zabieraiącey czre ?di5y rzeckiin. 
iest I I  Zlot.  poisk. L o u i S  SZ£fl! 
wapna dostawić do rzeki I V a r t f  mozna bec jkg 
Żądanie IOO l u b  więcey beczek ** 12 ^ 0,y ch* 
tygodniowego poprzedniczego uwisTymaga dw u" 

Wapno to kam ienne, tak dohre omienla> 
berskie, gdy nietylko do bieleń., Ief t »,‘®k Lands-
dla mydlarzy i garbarzy, bardzo E r f e V i * * * ! ? *  
tecznem. Dydz uźy-

W GorŹycku starym  dnia i 8 . Lutego i 8 , 5 .
d e  H a e r U n i , '  

D zied zic ,

p n . 0  9  W 1 E S C Z E N I E. 
p j .  5 f Powiatu Kościańskiego. 

ug °debrariego doniesienia od Sz. Ur7/»d 
Woytowskiego obwodu gminnego G rą b le * ^? *  
znaleziono w dniu 25tym m. b w borkn i  g°? 
Grąblewa należącym, dwa konie ,  to iest- *** 

i )  Klacz szpakowata, iuź bez Zn,,i, <’ -
lat iey w ieku ; z z"2kow ilości

z )  K lacz  k a r ą ,  b e z  s z w a n k u  trzu ! , .  
Z a w ia d o m ia ią c  o  te m  Szanow na p 

w z y w a r a ,  a b y  w ła ś c i c i e l  t a k o w v  V « Zno- • 
e d e b r a n i a ,  tu  d o  Biorą  m e g o  7 J  ,c e  era *c b 

z w o i t e m i  s ię  z g ł o s i ł ,  g d y z V d  °in°S T  ^  

r.  b .  k o n i e  te  p rzez  p u b lic zn ą  i iCVf' “  K w l ®tnIa  
z o s ta n ą ;  zeb ra n a  zaś z tą d  kw ota  V *  4Pr z ed a n e  
o d t r ą c e n i u  k o s z t ó w  z utrzv  P * n «f*D? .  P °D o  z a d z i e r ł a w i e n i a .  odtrąceniu kosztów z ntrzyray!T, l'.lcn,?z n P°

Łąki mieyskie za kościołem Hożego G a ła ,  nad n ik łych ,  do szpitala oddaną bedzi ° “ y wy_
rzeką W artą  położenie maiące, wraz z rolami, K o ś c i a n  dnia 2g. Lute ‘ e- 
tudzież łąki G r a f  owe, niemniey pastwisko, w dzie­
rżaw? trzechletnią pusczone .będą. Do licytacyi 
takowey dzierżawy wyznaczaią sig trzy termina;

7 a  p „  ." '8 °  >815. 
Z a I ° d p r e f e k t a :

Sekretarz Robowski.
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Na mocy zlecenia Prześw. Trybunału Cywilnego porwTerdza” v c l f^ n a  \  d" '*  I 2 ‘ G rudn’il *814 t.  
Departamentu Poznańskiego, 1 w skutek wniosku A nny 1 t ‘,ćl-zkhu< t  atlle op iek i ,  mianowicie 
przez iladg fami.liynę u-canowioney opieki,  u tc0 k ^  : /  “  » wdowy O woc, tnatki 1 opię­
to :  Szymona Suchow iaka, °yca 1 naturalnego t i  w K rain  Z , i  młynLa m  P° d°P>ekuna,
O p iekuna ,  i IPosciecha B anacha , przydanego me drn»> h ?e mle3i:!ca,?cyeh, sPr*edany zosta- 
O p ie k u n a , nieletmey Z uzanny Suchow iakow nfy, zapłatę o lvw ier  ł,Cytacyl za got° w j  zaraz 
tu  na przedmieściu S, tPayciecha pod Nrem «7 te rm in  n r  ty  ’?ce tnu i do ktovey l ic y tk y i  
Zamieszkanie sobie o b ie r a n y c h ,  byd l dorn “ V * *  W o  g C
w P o zn a n ,u na przedm ieściu  S . fFoy J c/w  pod t i y m z a  ^ o  te ^  lic^r ^ 3^ '  PodPlsan^ o  No- 

rprr. r-r nnłnzonv» z orzodim —  ■ ' r s \  ^  “ cycacyi w\znaczonego w  *nie
scie Krotoszynie  w domu orze „ I , !

w zroznam u  na o .  W oyuecha  pod
Nrem 57 po ło żo n y , z przodku m urow any, mie- 
szkania dolne tylko ma,?cy ,  dachówka pokryty 
32 Stop długi, 26 Stop szeroki, Wraz z tvlnvm 
budynkiem , 3°  stop d ług im , a , 5 szerokim, 
z drzewa wystaw o tud , le2 z podwórkiem
1 ogródkiem, , 6  stop długości m aijcym, do pozo­
stałości niegdy Małgorzaty S u c h o m a k o m y , 1 do

,£y l° W iaka’ wsPólnle nsleź^cy,przez Biegłych dnia 28. Grudnia 1814 r .  na c 4 -3
Ził. i o g r-pol. oszacowany, sposobem publicźney 
Jfcyracy , naywigcey dai^cemu przed podpisanym 
Noraryuszem, przedany. —  Do stanowczego przy-' 
sadzenia wyznaczony lest termin dnia aa. ai. b. 
przed południem o godzinie lo te y ,  tu w kanceila- 
'  Podpisanego, przy Garbaruch pod Nrem 42Ś. 

g tie naywigcey dai^cemu przyderzenie stano­
wcze nastąpi.

Działo sif  w P oznan iu  dnia 9. Marca 1815 r.
C • S.)  (p o d p .)  D obieliński,

n  t * N otar‘ DePtu Poznań.
D o  przeclama. Dom m urowany, pod liczba

*94 tu w Poznantu  przy młynie Bogdanka, obok

soyr o T i p 0m,,w edT ^ g0 POł° i ° n y '
wraz z ^  / /e / / '"i!u należmy,
rSowodT,°HOWtn ,? ’ Stay^  du a 0" ’ 1 P°dTorzem* 
I k e  l  ’ przedany bfdzie pubł!C4nie nay- 
więcey ofiarut^eemu, dnia 29. m. 1 r. b. zrana n

» K eV ,° :  p" £d « t  < = '* ,”
na 1̂ ° ’ W k,mlefl |cy pod liczba 178
orzevr^  ’ 9P°, ona  1 u k tarego  warunki przedaźy
domu *®* n ,0*na: Mal?cy chęć nabywać tego

P o z n  A  ? s,? 113 P ° wyźszy termin.
Suk dn,a 7* M a^ a  Ig 15.

D o  p r z e Z T ' ”1n lJerlryka Au§U$t?  H elli”S« ' 
Departamentu P c 'z n ^ 0̂  W ail?Sj  C . efoszynt'e
t a  d Z  ' l ° n v m lV  7 : y 'dt m ' p r /y
z m a ły m  w ty le  t e g 0 d p  l lc t fał  4 4 8 - ,
o g r ó d k i e m ,  do  S u k c e s C d J , ° " OCOwym 
cieia Owoc n a le ż ą c y ,  p rzez  r  1 " u  !%P‘
Z400 oszacowany na ®‘f ?  ^  na Z»- P?»-a4 oo ószacow any, na' P °k « d » n y , Y .
« , c h  w w  f t » « .  T r y b ™ , ,  c sw ll„ y D £ ' r £

Js5*WŁr t4
K r o t o s z y n  dnia 7. Marca , 8 , 5

" ^ % e ,  drogi pubiiczney licytacv, ^
gotowy zapiat| w monecie kurant b r z tn L e y  n» 

beT z.i W ™  r- b‘ W sprzedawać
ah U:£yiva WiSc ocijot? mai|cych kuona 
aby si? na powyzey wyrażonym terminie stawilt ’ 

i z r o d a  dnia 8.  Marca 1815. *
H ą k o w s k i ,  Podsędek.

D o  przesiania. W  wsi £  Si>* w Po w i d e  
Krobskim , puł mili od * \ ,„ /ca sytuowanev ł  
m m  od K ro b i, gościniec z staynia wiezdna’ bu 
d y n k a m i, stodoi |  , chlewami; z ro h  w V r i h  
polach, po 15 morgów w każdem polu z h k a

Ł ^ X > C o“ m ,u“  *>

£ f |P :3S“ :S
s .  a . j b . j p S  S ; ; 4 9f ; ; P» ^ r rendE ° d

P o z n a ń  dnia j 3 . Marca i g r 5
M aciejow ski, Patron 

-Do zadzieriawienia. O g ró d ^ P o ż n f ? ^  S *’Sf„r-r7 ..d»Z" ■“
Kano- 

dn ia  23 .



ney.
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Marca r. b. zrana o godzipie lo r e y ,  w ’ F*V
Magazynie solnym Nro. i  7-/ " ^ S V p o d ‘.
tacyą wypusczonym zostanie, o w
pisanego dowiedzieć się n*ożna.

P o z n a ń  dnia 13- Marca 'T -  Komornik  R y  n a r z e w s k i , .  Komcrnitc.
D o  z a d z ie r ła w ie n ia .  Uprzykrzywszy sobie

w teraźnieyszych czasach gospodarstwo, prz.eds
w z i S S i  tność m c .ą ,  znaną w Departamencie  
tu teyszym , to iest: Dobrąjewo . Świdnice  z przy- 
lePłościami, w ogule  lub cząstkowie,.przez p u b *
•zna licy tacyą wypuścić. —  le r m in  tym koncern 
n a z n a c z o n y  w D obrojem e dnia 20 . Maja r. b . ;  
o  warunkach dowiedzieć się można u J W . M ia -  
skow skiego, Proboscza katedry w P o zn an iu .  

D o b r o j e w o  dnia IC. Marca i 8 i 5 -
A .  K w i le c k i ,  Kaszt. Przemen.

D a  z a d z f e r ż a w i e n i a .
Ponieważ arenda tuceyszych pertyneneyow  

Kamelaryinycb, iako to :
1 )  D o cb e d  z iarmarcznego,
2 )  dito z targowego,^
3) dito z wagi m iey sk iey ,
i )  dito ź mostowego 1 brukoweg ,
V) duo  z wiertelowego . ło k c io w e g o ,^

■w dniu ostatnim Maja r. b. ę / 1 ‘315.
*>a n ow o na 6 la t ,  to  iest. ot • :nne będą;
do ostatniego Maja >82 >- “  .j na dzień
przeto wyznaczają się termina luy  ■
20 . Marca, IG i 27 - Kwietnta r. o W zyw a,4
■więc wszyscy ochotę maiący docho y ■ £_
d e w a ć ,  aby się w biorze podpisanego w po y 
szych terminach codziennie o godzinie 9 tey z 
stawili i licyta swe do P rotokołu  podali ,  zap 
wniaiąc przybicie naywięcey daiącemu salva app 
batiońe naywyższeyi Zwierzchności.  PunKia,
zasadę do zadzierzawienia tych pertynency 
służyć tnaiące, tnożna każdego czasu w io* 
podpisanego przeyrzeć.

G r o d z i s k ,  dnia IO. Marca l 8 a5 ’
M  a y s n e t.

D o  zadzier&awienia. Nsstępuiące Kameiarne 
i Szpitalne p e ityn en cy e ,  iako to: Łąka M olenda, 
łąki pod K o to n ią , dito R ad ne ,  dito Burmmrzo-  
wska i G ościnna, ogrody na R o z y , dito w P r z y ­
ko p ie ,  i n o w o  wynaleziony o g ró d ,  iarmaricow 
nieć m ieysk ich ,  budki żydowskie pod ratuszem 
fp o low an ie  na mieyskićm terntorium, maią b y -z  
na n ow o  w trzechletnią dzierżawę od dnia Ig o  
f , Prwca iŚTS- do ostatniego M*ja ifeiS r o k u ,  
w vpusczone,  i do tego termioa licytacyi na dzień 
3 4 . Marca, 7 1 21 . Kwietnia r. b. są wyznaczone,

co ochotę maiący pi licytow ać, do publiczney  
podaie się wiadomości.

S ł u p c a  Unia 10. Marca 18 i 5 -
B u r m i s t r z  z Ł a w n i k a m i ,

J a r a c z e w s k i ,  B.
D o  zadzierzaw ien ia .*->u zaazierzaw zenia . P e r tynencya  tuteysza 

kassy E k onom iczno  - m ie y sk ie y , m ostow e i b ru ­
k o w e ,  tpiasta M ieysko - G o r k i , w trzeletnią dzie­
rżawę od 1. Czerwca r. b . ,  aż do ostatniego Maja 
ro k u  1818. .....  •/ “ ■.r'I w Vi*sczona zostanie ,  przeto  c h c ą c - 
uw iadom ić Pubhcznoścę podpisany ,  trzy tertnina

E S T & J T n  . u8* .* 4 » K w ie tn ia ,;  ~  \  J  i w . ,  u i  u i i i  £ \ W i C L i i ł d »

u7ecl 9; Maja r. b .,  kaźden o godzin ie  g tey  przed 
po łu dn iem  odbywać, się będzie w, łżbie Se/syonal-  

O chcrę  zaś nu iący ch  podięcia tey  dzierżawy, 
tuenione te rm m a w zyw a sie; o k o n d u r v . r h**- 1------ , , ,  wzywa się; o kendycyach

i w aru n k a ch ,  każdego czasu w Biorze Burmistrza 
dowiedzieć się można.

M i e y s k o  G ó r k a  dnia 6. Marca j g i '  
Burmistrz Tańcu  U hl.

r- K w a ś n i e w s k i .
D o  zaaz ie rzam eu ia .  Gospodarstwo ok u o n e  

należące do  sukcessorow  zmarłey O p e r a m t m L o -  
wey Tani L a m b rech t , położone w K rzy iow nikach  
n ieda ieko  P o z n a n ia ,  roaiące o k o ło  80 wierteli 
o z im innego  w y s iew u ,  na mocy aprobacyi Prze* 
świetnego Sądu zdnia  1 0 .L u te g o r .b . ,  w y p a c z o n e  
będzie wraz z pozostałym iesc/e inw en ta rzem  c d  
tey pory w dzierżawę na lat 3 lub 6 po sobie 
nas tępu jące ,  k tó ry m  to koncern wyznaczony iest 
termin licytacyi na dzień 2 0 . Marca r. b. w Urzęe.zie 
E k on o m iczn y m  w Masinie  nibdaleko Poznania. 
Maiący chęć dzierżawienia zechcą się stawić na 
rzeczonym  te rm in ie ,  i naywięcey erfiaruiący pe­
wnym bydź może niezw łocznego  przyderzenia.

M o s i n a  dnia 10. Lutego J£U5 -
Opiekunowie d ziec i Dambrtchiów-

Ukradziony koń. Ukradziono p0c| dniem o 
Marca 1815. * podwórza w oberży Sjm cherta  
w P o z n a n iu ,  koma z siodłem dobrem, uzdeczką, 
cało karego, tylko z małą gwiazdą na c zo le ,  na 
krzyżu od siodła g u z ,  zadnie n0gl nieco narwilne, 
liczy łat 9 Mb dó poczty w K o w
s trzyn ie; ktoby więc wspomnianego konia wyna­
la z ł ,  a na miesce odprowadził, dał znać,  
przyzwoitą nagrodę odbierze,


